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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  23. C z e r w c a .

"Wyjechali z tqd : JO . Cesarsko-rossyjski Ge­
nerał Adjutant i S enator, Xiąźę Trubeckoj, 
do Drezna;

J W . Cesarsko-rossyjski Generał-Porucznik 
i Gen.-Adjutant, Mansuroff, do Furstensteinu, 
do Szląska.

W U W W M W V i V k

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z P a r y ż a ,  dnia 17- Czerwca.
W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czytamy: „Jeżeli 

ostatnim listom w iarę dać można, to rząd 
i Stany obecnie planem do pacyfiicacyi pro- 
w incyi baskijskich i nawarskich zajęte. Plan 
ten  tpierać się ma na uznaniu fuerosów (przy­
w ilejów ) i rzeczą do praw dy podobną, źe ob­
jawiające się tem i czasy oznaki zniechęcenia 
w  obozie karolistów i usiłowania M unagorre- 
go, lubo się te nie pow iodły , nadzieję przy­
jaciół pokoju w  Madrycie na now o ożywiają. 
Z drugiej strony, z San Sebastianu donoszą, 
że dowodzca eskadry angielskićj nad brzegami 
K antabryi, L ord John  H ay, od rządu swego 
odebrał zlecenia, podobnego projektu się do­
tyczące. L ord Jo h n  udzielił ich natychmiast

Generał-Kapitanowi Guipuzkoi. Słychać, że 
rząd angielski ofiarował pośrednictw o swoje 
m ię d z y  rzęd em  K ry sty n y  a p ow stań cam i."

Z d n i a  18. C z e r w c a .
Marszałek Soult wczoraj z Paryża w yje­

chał.
W p e w n ć j gazecie tutejszćj czytamy: „Obie­

ga od kilku godzin pogłoska, źe Ministeryjum 
w ażne z L ew antu  odebrało wiadomości i źe 
eskadra nasza tamże znacznie w zm ocnioną 
zostanie. Słychać, źe między Sułtanem i W i­
cekrólem Egiptu co chwila w ybuchu kroków  
nieprzyjacielskich się obawiają. Mehmed Ali 
miał uroczyście oświadczyć, iż W . Porcie na­
dal żadnego haraczu płacić nie będzie. No­
wszych wiadomości z Carogrodu z natężoną 
wyglądamy ciekawością."

Mamy doniesienia z Bony aż do d. 5. m. b., 
i z Konstantyny aż do dnia 31. Maja. Listy 
z tych miast zawierają szczegółowe w iado­
mości o ostatniej w ypraw ie Generała Negrier, 
która pożądany w ydała skutek. Generał Ne­
grier z wojskiem  swojćrn zbliżył się do pu­
styni Biskara na 10 — 20 godzin, nie daw szy 
ani jednego wystrzału, W iele dotychczas 
nieznanych pokoleń poddało się, a wojsku 
naszemu na żywności nie zbyw ało; tćm  w ię- 
cćj wszelako od upałów  ucierpieć musiało, 
kiedy ciepłomierz niekiedy do 40 stopni do­
chodził.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. C zerw ca.

H rabia S troganow , N adzw yczajny Poseł N. 
C esarza rossyjskiego, p rzyby ł tu  onegdaj z 
m ałżonką sw oją.

W czo ra j po po łudn iu  pękł na T am izie p o ­
w tó rn ie  kocieł na statku paro w y m  »V ictoria/' 
k tó ry  już raz  podobnego nieszczęścia dnia 16. 
M arca b. r. doznał. Za każdg razg 5 ludzi ży­
cie utraciło. Przyczyng w czorajszego n ieszczę­
ścia by ło  starcie statka tego z b ry g iem , przez 
co znacznie uszkodzony został. Z pow o d u  
g w ałto w n eg o  w strząśn ien ia  zatam ow ała się 
ra p to w n ie  para  i rozsadziła kocieł w  chw ili 
zatrzym ania m achiny. N iezw łocznie pospie­
szyły W pom oc z w szystkich  stron  baty  i w szy ­
stkich podróżnych  ocalono, tylko 5 ludzi okrę­
to w y c h , będgcyCh przy  m achinie życie u tra ­
ciło.

Z R i o - J a n e i r o  otrzymaliśmy wiadom ości 
do d. 7. a z B u e n o ś - A y r e s  do d. 8. K w ie­
tnia. W  Bahii była spokojnośó zupełnie przy­
w rócona. D w óch  d ow ód zców  pow stańców , 
Sabino i R ego, przyw ieziono jako jeńców  na 
pokładzie jednego okrętu w ojennego, a kapi­
tan M a r i a  t h ,  który z R io-Jan eiro  do Bahii 
przybył, objgł d ow ództw o nad eskadrg angiei- 
skg. Liczbę poległych pow stańców  podajg na 
800 a jeńców  na 2750. Eskadra francuzka m o ­
cno opasała rzekę La Plata.

H i s z p a n i a .
Śledzgc w ła śc iw e  przyczyny, w  skutku któ­

ry ch  w ybu ch ło  nagłe poruszenie p ew n ej czę­
ści Baskijskich K aro listów  na rzecz pokoju i 
sw y ch  p rzy w ile jó w  ( f u e r o s ) , przychodzi na 
pam ięć, za jeszcze w  Listopadzie roku  1836, 
znany, t że demagoga okrzyczany, D. L orenzo  
C.alvo de R ozas, p rzedstaw ił K ortezom  taje­
m ny  plan , od w ykonania którego załeźeć m ia­
ło  bezpośrednie ukończenie w ojny  dom ow ej. 
P on iew aż tenże Pan Calvo de l\o zas w łaśn ie  
teraz, kiedy o w e  w ypadki w  północnych  pro- 
w in cy ach  pow szechng w zb u d ziły  uw agę, o- 
głosił objaśnienie planu sw ego , pospieszam y 
w ię c  treść  jego udzielić czytelnikom  naszym. 
W  ro k u  1843 polecił P an  M artipez de la Bosa 
p ew n e j ob ro tn e j, język baskijski posiadającej 
osobie, udać się do pow sta łych  pyoyrincyj, i 
i rozpoznać charak ter w ojny  oraz środk i jej 
ukończenia. P rócz stósow nego rozkazu .kró­
lew skiego, dał jćj jeszcze ustne polecenie. Po- 
słannik  te n , zaufany przyjaciel Pana Calvo, 
p o w ie rzy ł m u cel podróży  sw oje j, a później 
także ustnie polecenia. Zaraz po  przybycip  
sw o jem  do p ro w in cy j po trafił on od znako­
m itych  osób, m ających w p ły w  na arm ią D on 
K arlosa , w yjednać  przyrzeczen ie , iż In fan ta  
w  ręce K rystyn istów  jako jeńca w ydadzą.. 
D oniósł o te in  Panu M artin ez , k tó ry  m u od­

p o w ied z ia ł, źe go zaw iad o m i, cb m a dalej 
uczynić. T ego jednak zaniechał, a g d y T o ren o  
został P rezesem  M in is tró w , doniósł m u ó w  
p osłann ik , iz z osobam i najw iększy w p ły w  
posiadajgcem i ułożył plan  następujgcy: 1) p o ­
w sta łe  w ojsko  m iało D on K arlosa opuścić, u- 
dać się do dom ów  sw oich  i złożyć b roń  w c  
F rancy i lub sam ym że k ra ju ; 2) osoby, k tóre- 
by  to  do skutku dop ro w ad ziły , nie m ogąc 
tym czasow ie być bezpiecznem i w  Hiszpanii, 
schronić się m iały do F ran cy i, pod tym  jednak 
w aru n k iem , ażeby im , po nastgpionem  ro z­
b ro jen iu  arm ii karlistow skiej, zapew niono  pen- 
syg, k tóra  jednak dla osób najw ięcej działają­
cych nie m iała przenosić 30,000rea ló w  rocznie. 
In n y m  m ieszkańcom  kraju m iało być zaręczo­
ne utrzym anie ich p rzy w ile jó w , a 'n iek tó ry m  
prócz tego m ałe w ynagrodzenie  za w yrządzone 
im przez król. w ojsko straty. Na to  w szystko
potrzeba było złożyć w  jakim  dom u hand low ym
b — 8 m il. rea ló w  ̂ a to li P. T o reno  ośw iadczył 
w yżej w zm iankow anem u  posłann ikow i, że 
taką sum m ą rozrządzić  nie może. O statni 
p rzybyw szy  do M adry tu , kiedy M endizabal 
zostat P rezesem  M in is tró w , starał się z nim 
p o m ó w ić , lubo przez kilka m iesięcy nadare­
m nie , nareszcie doniósł m u piśm iennie o ca­
łym  stanie rzeczy', a M endizabal uw iadom ił o 
tym  planie pew nego rodem  z tych p row incyj 
dyplom ata, w  celu w y  w iedzenia się od mie
szkających tamże k rew n y ch , jak się w  istocie 
izeczy  m ają, Cj krew ni dow iadyw ali się, ale 
osoby do planu należące ośw iadczyły  im , że 
układać się będą tylko z o w ym  posłannikiem  
m e zaś z trzecią osobą. N astępnie Pan M en­
dizabal ogłosił drukiem  dw ie  odezw y, w  k tó ­
ry ch  w ezw an i byli żołnierze D on Karlosa, 
ażeby się staw ili w  B ajonnie, za co otrzym ać 
mieli codziennie po 4 — 6 realów . Poniew aż 
w  jednej z nich przyrzeczono utrzym anie przy­
w ile jów , w  drugiej zaś o tem  zam ilczano, u- 
w azano  w ięc  obie za podrzucone i na tem  za­
kończyły się zaw iązane układy. Później zaś 
Calvo de Rozas ośw iadczył ow em u posłanni­
k o w i, ze będzie się starał o całym tym  planie 
uw iadom ić K ró lo w ą , k tóra  zapew ne o n im  
nie w iedziała. \V  tym  celu udał się do pe­
w nej, osoby , której nie w ym ien ia , a która o 
tem  K ró low ą uw iadom ić m iała. T a  osoba 
ęniała w  pałacu trzy  narady z Panem  Calvo, 
posłannikiem  i jeszcze dw iem a innem i osoba­
m i , > zgodzono się pa to , aby K ró low ej w szy­
stko odkryć, a gdyby się do tego przychyliła, 
zazadać oa  niej w łasnoręcznego rozkazu, k tóry  
p osłann ikow i z a ! w ierzy telność m ia ł służyć, 
ę raz  summy' 6 — 8 mil. rea ló w  w  paryzkich 
papierach bankow ych,, k tóra złożoną być m iała  
p  w yznaczyć się m ającego przez .Królową ban­
k ie ra , z tem  zastrzeżeniem , aby tylko potrze-
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bn$  \6) częścią rozrządzać m o ż n a , i to  dopiero 
p c  rozw iązaniu  armii karlistowskiej. K ró lo w a  
z radością plan ten  przyjęła, oświadczając, że 
jeżeli w  skarbie sw o im  nie posiada wystarcza­
jących na to pieniędzy, sprzeda natychmiast 
kosztowności swoje. Lecz zaraz potem  Men- 
dizabal w e z w a ł  do siebie rzeczonego posłanni- 
ka i rozkazał mu natychmiast opuścić Madryt. 

Z M a d r y t u ,  dnia 8- Czerwca.
W  górach około Burgosu i Soryi zaciętą te­

raz  prow adzą  w ojnę. Genera ł Lspeleta przy­
by ł dn. 26. Maja z brygadą swoją do Soryi, 
i opatrzyw szy się w  Abejarze i Soryi w  ży­
w n o ś ć ,  pieniądze i am unicyą , w yruszy ł  do 
Pinaresu. Rodriguez objął d o w ó d z tw o  nad 
■wojskiem w  Arandlie, w zm ocnionem  przez od­
dział p rowincyalny z Lenardo. Zurbano ma 
także do Sierry da Soria w yruszyć  a dnia 30. 
spodziew ano się przybycia lhygadyera  Albui- 
na do Soryi, gdzie w i e ś ć  gruchnęła, ze Merino 
w ró c i ł  z n ow em i posiłkami z nizszej Aragonii.

A u s t r i a -  
Z C i e p l i c ,  dnia 16. Czerwca.

P ow ie trze  w p ra w d z ie  dotąd nieprzyjemne 
i niebardzo do używania  kąpieli zdatne, je ­
dnak liczba gości zwiększa się i wyglądają tu  
zebrania się w ie lu  znakomitych osób. Nie 
mało przyczynia się do tego w iadom ość , źe 
razem  z N. Królem  pruskim także i N. Cesarz 
rossyjski w  L ipcu tu  do w ó d  przyjedzie, i że 
rów nocześn ie  i X i ę ź n i c z k a  O r a n i i  tutaj zawita. 
Prócz tego zam ów iono tu jeszcze stancye dla na­
stępujących osób: Dla Xięcia Adam a W iir ten -  

'  berskiego, Xięcia Jerzego Anhalt-Dessau, Xie- 
cia Raguzy, Marszałka M arm onta ,  Xiąźąt 
Lichtensteina i W indischgraetza, Cesarsko- 
rossyjskiego Ministra S p ra w  zagranicznych, 
Hrabiego Nesselrodego, Królewsko-pruskiego 
Ministra sp raw  zagranicznych, Barona W e r -  
thera  i Posła rossyjskiego przy d w o rze  w ie ­
deńskim, Baillego Tatyszczewa. f e ld m a r ­
szałek i g łów nodow odzący  Generał w  C ze­
chach , Hrabia M ensdorf  Pouille, już się tu 
znajduje. ______________ ;______________

U W I A D O M I E N I E  p u b l i c z n e .
Niewiadomi wierzyciele zmarłego w  Bro- 

dow ie  dn. 7. Lutego 1838. L u d w i k a  D r w ę -  
s k i e ° ó ,  uw iadom iają  się o nadchodzącym  
podziale pozostałości z tern w e z w a n ie m ,  aby 
pretensye swoje w  przeciągu trzech  miesięcy 
podali ,  inaczej z takow em i w  skutek §. 137. 
i następ. T y tu łu  17. Części I. P rąw a  Powsz. 
K ra jow ego  do każdego z w spółsukcessorów  
oddzielnie w  miarę schedy jego, odesłanemi 
będą. .

P oznań , dnia 28. Maja 1S38.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

W y d z ia ł  I L

_ A U K C Y  A.
Dnia 27. i 28. m. b. przed południem  od go­

dziny 9tej i po południu  od godziny 2giej, 
sprzedawać będę drogą publicznćj licytacyi 
p rzy  W iłhelm ow skiej ulicy pod liczbą 12. for­
tepian w  kształcie skrzydła, zegar s tołowy, 
różne meble z m ahoniow ego i innego drze­
w a ,  srebra ,  suknie, po rce lanę , szkło, sprzęty 
d o m o w e  i kuchenne.

Poznań, dnia 14. C ze rw ca  1833.

I  DZIERŻAWA, m I
C  F o lw a rk  J o z e f  O W O ,  jednęm ilę  
^  od S ierakow a i P n iew  położony, w y -  ^
^  dzierżawiony będzie na lat 12 drogą 
^  dobrow olnej p ryw atne j  licytacyi 
#  w  d n i u  29.  C z e r w c a  r. 1 8 3 8 .  ’C  
^  w  Poznaniu w  biórze Kommissarza ^
^  sprawiedliwości W g o  B r a c h v o g e l ,
^  gdzie także o w arunkach  i objętości ^
^  bliższą powziąść można informacyą. ^

Ż w zględu na n o w e  p raw o  preskrypcyi do­
tykające, musiałem sobie postanow ić , szano­
w n y c h  m ych deb en tó w , którzy do 1. Sierpnia 
r. b. w  dobry sposób się nie u iszczą , losowi 
sądow em u porzucić , o czem uniżenie ich za­
w iadamiam.

Poznań, dnia 21. C zerw ca  1838.
W i n c e n t y  R o s ę .

Nasz na starym rynku w  dom u Jm ci  P ana  
D ouchy znajduiący się

H A N D E L  W I N A
polecamy w ysokiem u s tanow i rycerskiemu 
i szanow nej publiczności na czas św ię tojań­
skich transakcyi i na przyszłość jak najuniże­
niej i przyrzekamy skore i rzetelne usłużenie 
jako i um iarkowańsze ceny.

Zarazem nadmieniamy, że nasz sklep ko­
rzenny dotąd z handlem w ina  połączony, 
w  celu powiększenia zakupów  w in a  od S w .  
Michała zupełnie zniesiemy, i dla tego od 
chwili tej wszystkie korzenne to w a ry  z w o l-  
nćj ręki sprzedać postanowiliśmy. Mający 
chęć kupna mogą w  każdym czasie bliżej się 
w  interessie tym  w  handlu naszym zaw iado­
mić. Handel
 J. S m a k o w s k i e g o  i współki.
G łó w n y  skład to w a ró w  z now otnego  srebra 

HENNIGERA i Spółki 
w  Berlinie, K oln ie ,  M oskw ie , Paryżu , W a r ­

szawie
u P a n a  A .  S e i d l i t z  w  P o z n a n i u  

p rzy  Szerokiej ulicy Nr. 14.
D onosim y niniejszem najuniżeniej, iż Pan '/ 

A. Seidlitz w  Poznaniu podjął się przedaw a-
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nia naszych fabrykatów z stemplem H E N N I- 
G ER lub orła po cenach fabrycznych, i odku- 
pow ania na nasz rachunek potrzebow anych 
przedm iotów  z pomienionemi stemplami fa- 
brycznemi w edług  wartości now otnego sre­
bra po |  najnowszych cen przedaży, a przed­
m iotów  zdatnych do stopienia funt po 1 | tal.

B erlin , dnia 1. Czerw ca 1S38.
H e n n i g e r  i S p ó ł k a .

O dw ołując się do powyższego doniesienia, 
rekommenduję
O 3 na teraźniejszy jarm ark świętojański TiS 
nader obfity w  wszelkie szczegóły skład to ­

w aró w  z now otnego srebra 
Pana H e n n i g e r  i S p ó ł k i  z Berlina, 

złożony z sprzętów  kościelnych, stołow ych 
i jadalnych wszelkiego gatunku, ostróg, strze­
m ion, kantarków , rzędów  na konie, lichta- 
rzó w  i z w ielu  innych artykułów .

Przez czas jarm arku świętojańskiego w  bu­
dzie kamlaryjnej przy rynku.

A. S e i d 1 i t  z.

Z licznym doborem  gustownych zło- | |  
tych i srebrnych robót, po najumiarko- J |  
wańszych cenach, poleca się. M

Poznań, dnia 25. Czerw ca 1838. 
R u d o l f  B a u m a n n ,  złotnik, 

daw niej
J .  W . R a d e c k i

w  rynku Nr. 90. g |

£

u

M M  SI r a i  iM M M M
N ajnowsze lady do sieczki o CZtG-

rech kosacn i o jednej ko­
sie, młynki do szroty i mie­
lenia, machiny do miazgo- 
wania i krajania kartofli,
jako też dogodne młynki konne, 
są w  zapasie i przedają się w  cenach 
umiarkowanych u

M. J. E p h r a i m a  
W  Poznaniu, w  starym rynku Nr. 79. 

naprzeciw  głów nego odwachu.

lE lS S S liffl: E1E1E151S
Młody ekonom, w yćw iczyw szy się w  go­

spodarstw ie w  król. niderlandskich dobrach, 
który w  niemieckim jako i polskim języku jest 
biegły, i który obowiązek wojskow y już w y ­
pełnił, życzy  sobie pomieszczenia jako rządzca 
gospodarczy dóbr jakich. A  ponieważ baw ił 
się długi czas w  Berlinie ku w yćw iczeniu się 
W gorzelnictw ie, przeto przyjąłby chętnie

kierunek gorzelnią za przydaniem m u gorza- 
lanego. Bliższą wiadomość powziąść m ożna 
W  aptece Pana Schneider, Radzcy miejskiego.

Poznań, dnia 24* C zerw ca 1838.__________
Zalecony pogłosem wziętości artystoskićj 

professor mechaniki i fizyki z A m s z t e r d a m u  
K. M. Heesboe przybył tu  i będzie przez 
czas świętojański w ystaw iać sw e sztuczne w i­
dowiska w  lokalu urządzonym na placu dzia­
łow ym .

Pierw sza reprezentacya będzie dziś w ie­
czór; szczegóły jćj opisane będą w  afiszu. 
Początek o godzinie 7mćj.

Poznań, dnia 26. Czerwca 1838.

B E E R  M E N D E L ,
w  r y n k u  p o d  N r. 88. 

poleca Szanownej Publiczności znaczny za­
pas galanteryi, biżuteryi, parfum ów , naczyń 
szklannych, porcelanow ych, cacek, brązów  
i w yrobów  z żelaza lanego z któremi w  naj­
nowszym  guście z jarm arku lipskiego skład 
jego pomnożonym został, przyrzekając z ry- 
ch łą ^ słu ^ ą j^ k u ra tn ecen y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Św ieże, praw dziw e strasburskie pasztety 
truflow e z gęsich w ątróbek otrzym ał 

L . R a u s c h e r  
_________________u lic a  W r o c ł a w s k a  Nr. 40.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej._____________

Dnia 23. Czerwca 1838.
Sto-

P^C.

Obligi długu pańjtwa . . .
P r. ang. obligacje 1830. . 
Obligi premiów handlu morsk 
Obhgi Kurmarchii z bież. kup 
Obligi tymcz. Nowe'j Marchii dl 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito 
Elblągskie dito .
Gdańskie dito w T. . . .  
Zachodnio - Pr. listy zastawne 

dito dito
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
W schodnio - Pr. listy zastawne 

dito dito
Pomorskie dito .

dito dito
Kur- i Nowomarch. dito ,

dito dito dito ,
Szla.skie dito .
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No 

we'j - Marchii . . . .
Złoto al marco . . . . .  
Nowe dukaty. . . . . .  
Frydrychsdory • , .  • «
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto . . . . . . .

4
4

4
4
4
4
U
4
3i
4
4
34
4

i*
34
4

Na pr. kurant

papie­
rami

103 A1034 
65 J

103f

43j

1005 
1005 
100/ a

914
215*
184
13 /5
13/5
3

goto-
■wizną

102/5 
1024 
ćój 

103 
102} 
102 i

101 f 
995 

104f 
101 j
994

lOOJ

100*
1035

904
214}

13f,
12fa
4


